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Każda Polka, każdy Polak

Rok VIII

uprawniony do głosowania, powinien dnia 4 i 11 marca br. stanąć do urny 
wyborczej 1 głos swój oddać tylko na jedną z list KATOLICKICH 

Kto posiada furmankę, służyć powinien starym i ułomnym.

W obliczu wyborów.
A w ięc już nadeszła ta chw ila, w któreś  

zadecydow ać m usim y o tern, kom u oddać nasz 
głos. C hw ila to ogrom nej w agi w życiu narodu 
i od niej w dużej m ierze zależeć będą nasze  
przyszłe losy. To też z troską i obaw ą zapytuje  
się dzisiaj każdy sw ego sum ienia, jak m a postą­
pić, aby nie zbłądzić, aby sw oją kartką przyczy­
nić się do zw ycięstw a dobra i praw dy w naszem  
życiu państwow em , a nie dopuścić, aby nie za­
tryum fow ały zło i niepraw ość.

Trzeba przyznać, że w pow odzi w ieców  
i odezw w yborczych niejeden  obyw atel m oże stra­
cić zdrow y sąd o rzeczy i popaść w w ew nętrzną  
rozterkę i zw ątpienie. Że m oże zaw ahać się 
w ocenie w alczących stronnictw i nie m óc 
określić, które z nich jest tern praw dziw ie n»j- 
lepszem , na które praw y i uczciw y Polak głos 
sw ój oddać pow inien. O dpow iedź na to pytanie  
jest rzeczyw iście niełatw a, bo każde stronnictw o 
zachw ala nadew szystko sw oją w łasną listę, 
a w czam buł potępia w szystkie inne. K ażda p?r- 
tja w ychw ala pod niebiosa sw oich kandydatów , 
a błotem bryzga na innych i nienaw iścią zioną  
ku sw ym przeciw nikom . Przyznać w ięc trzeba, 
że rzeczyw iście w ybór nie jest zbyt łatw y dla 
przeciętnego obyw atela. A jednak obow iązek  
obyw atelski nakazuje nam brać udział w głoso­
w aniu, przeto  w ybór ten  koniecznie zrobić  m usim y. 
C hcąc zaś, aby nasz w ybór był dobrym m usim y  
zrobić krótki przegląd ubiegających się o nasze 
głosy partyj.

Przedew szystkiem w ięc każdy dobry Polak  
i katolik odrzucić m usi w szelkie stronnictw a dą­
żące do przew rotu społecznego i nie uznające 
zasady pryw atnej w łasności, oraz zw alczające 
K ościół katolicki. Takiem i są socjaliści i w y­
zw oleńcy z list nr. 2 i nr. 3. A  w ięc na dw ójkę 
i trójkę nikt uczciw y, kochający O jczyznę i słu­
chający przykazań B oskich głosować nie będzie.

D alej nie w olno nam głosować  na takie par- 
tje, które są słabe i nie m ają  w iele zw olenników , 
bo te nie m ając m ożności przeprow adzenia sw ych  
posłów  są szkodliwe dla sprawy narodow ej, roz­
bijając polskie głosy i ułatw iając zw ycięstwo  
N iem com . D o tych należy lista Zjednoczenia  
G ospodarczego B rejskich, nosząca num er 36 i li­
sta N arodow o-Państw ow ego B loku Pracy nosząca  
num er 21. O bie te listy podyktow ane osobiste- 
m i am bicjam i w archołów politycznych zaprze­
paszczą kilka tysięcy głosów polskich i przyczy­
nią się do zw ycięstwa N iem ców.

N a listę nr. 18  bloku m niejszości narodow ych, 
t. j. na listę niem iecko-żydow ską, która jest listą 
w rogów  Polski żaden Polak głosow ać nie m oże, 
bo byłby zdrajcą O jczyzny  i ostatnim w yrzutkiem  
społiczeństw a. Pozostają więc tylko 4 li­

sty, na które wolno jest tutaj gloso­

wać uczciwemu Polakowi i katolikowi. 
Są to listy; Katolickiej Unji Ziem  
Zachodnich hr. 30, Narodowej Partji 
Robotniczej Nr. 7, Piasta Nr. 25 i En­
decji Nr. 24.

Powtarzamy, że tylko na jedną 
z tych czterech list wolno jest gloso­

wać Polakowi na Pomorzu, ale nie 
twierdzimy wcale, że wszystkie te li­

sty są jednakowo dobre i nie wszyst­

kie zasługują na  nasze poparcie. Za­

pamiętajmy sobie to  dobrze, że każdy 
głos oddany na inne listy, to głos od­

dany wrogom Polski, to kamień rzu- i 
eony pod nogi odradzającej się Oj" I

Odpowiedź karla litewskiego na note Rządu Polskiego
W arszaw a, 29. 2. Litewski prezes R ady M i­

nistrów , W aldem aras, w ystosow ał do m inistra  

Spraw  Zagranicznych  Zaleskiego  następującą  notę: 

K ow no, dn. 26 lutego 1928 r.

Panie M inistrze !

N otę Pana z dnia 9 bm . otrzym ałem dnia 

13 bm . W  odpow iedzi m ojej z dnia 16 stycznia  

1928 r. na pism o Pana z dnia 1 1 stycznia b. r. 

prosiłem Pana o w yjaśnienie  następujących punk­

tów :

1. R ząd polski zobow iązał się pozw olić w y­

dalonym przez N iego w listopadzie 1926 r. oso­

bom pow rócić do sw ych m iejsc zam ieszkania. 

O tóż to zobow iązanie nie zostało w ypełnione, 

pom im o niejednokrotnej interw encji rządu litew -

2. Zgodnie  z zobow iązaniem , przyjętem  przez  

R ząd polski w G enew ie, bandy w ojskow e t. zw . 

„litewskie", organizow ane i utrzym ane przez R ząd  

polski w Lidze dla rzucenia ich na terytorjum  

niepodległej Litw y —  m iały być rozwiązane. W  

odpow iedzi sw ej zachow uje  Pan, Panie M inistrze, 

całkow ite m ilczenie w pow yższej spraw ie.

3. D la przyspieszenia pertraktacyj polsko- 

litew skich, przew idzianych w  rezolucji L. N ., pro­

siłem  Pana o szczegóły co do um ów , jakie m ają  

być zaw arte pom iędzy Litw ą a Polską. Prośba  

ta została rów nież całkow icie pom inięta m ilcze­

niem w odpow iedzi Pana;

4. Poniew aż Liga N arodów  sam orzutnie ofia­

row ała się pom óc przy rokow aniach litew sko- 

polskich, o ileby obie strony sobie tego życzyły, 

prosiłbym  J. E. o w ypow iedzenie się co do tego, 

gdyż przejm ując tę pom oc, strony zainteresow ane 

pow inny się porozum ieć z deleg. L N ar. co do  

daty i m iejsca, któreby M u najbardziej odpow ia­

dało dla pertraktacyj.

N ie raczył Pan rów nież udzielić m i odpow ie­

dzi w tym przedm iocie. W  ten sposób kw estje  

zasadnicze, poruszone w m ojej nocie pozost ją  

nadal bez odpow iedzi ze strony  Pana, natom iast, 

Panie M inistrze, tu pośw ięca Pan całą uw agę u  

w ypuklenia dw óch kw estyj, które zm uszony by­

łem w ysunąć, poniew aż m ylnie interpretuje Pan  

treść naszej rozm ow y podczas w ym ienionych  przez  

nas w izyt grzecznościow ych, zarzucając m i nie­

dotrzym anie danej przezem nie obietnicy.

W idzę się zm uszony przypom nieć Panu treść 

naszej rozm ow y —  unikając w ypow iedzenia się 

co do niektórych punktów  w spólnych rozm ów w  

czasie trw ania tych w izyt. O granicza się Pan  

do w ypow iedzenia życzenia, aby w szystkie nasze 

przyszłe rozm ow y były stenografow ane i zaproto­
kółow ane.

czyzny. Ale  zamało jest niebyć tylko 

zdrajcą, my tutaj musimy być jeszcze 
obrońcami Ojczyzny i żołnierzami 
stojącymi na straży dostępu Polski do 
morza. Tu na zagrożonym przez na- 
pór niemczyzny posterunku musimy 
szczególniej dbać o siłę i potęgę 

państwa.

Wiemy wszyscy, że tę siłę i potę­

gę da nam tylko jedność i zgoda.

C o do m nie, nie  m am w  tej spraw ie żadnych  

zastrzeżeń.
D ruga kw estja, którą w ysunąłem w poprze­

dniej nocie, polegała na przedstaw ieniu auten ­

tycznego tekstu rezolucji Ligi N ar. i przytocze­

niem przez Pana odm iennego tekstu. N ie m ogę 

iść za Pańskim  przykładem , tem bardziej, że J. E. 

przyw łaszcza sobie praw o interpretowania rezo­

lucji Ligi N ar. C hociaż takie praw o nie przysłu 

guje żadnem u z członków Ligi N arodów . Je­

dnakże nie m ogę ukryć m ojego zdziw ienia w o­

bec zupełnie  niespodziew anego  zakończenia Pań­

skiej noty, w ięc zapytuje Pan m nie, czy rząd  

litew ski zam ierza zastosow ać się do rezolucji do  

L. N . Przyznaję, że pytanie to zdaje m i się być  

zupełnie zbytecznem  —  skoro odpowiedź na nie 

dana była na publicznej sesji Ligi N arodów w  

dniu 10 grudnia 1927 r. rów nocześnie przez Litw ę  

i Polskę.

W reszcie m uszę w nocie pańskiej w ysunąć  

jeszcze i osobliw ość, która jest dla m nie niezro­

zum iała. W nocie poprzedniej w yliczył Pan  

cztery kw estje, co do których chce pertraktow ać 

z Litw ą. O tóż obecnie proponuje Pan rozpoczę­

cie natychm iast rokow ań  w  celu ustalenia norm al­

nych i dobrych sąsiedzkich stosunków .

N ie m am dostatecznej pew ności, że w zro­

zum ieniu Pana cztery pow yższe kw estje pokry ­

w ają się z kw est  ją norm alnych stosunków , które 

Pan obecnie proponuje jako przedm iot rokow ań. 

D latego po drugiej nocie Pana, już nie w iem  

w cale o jakich kw estjach chce Pan dyskutow ać  

w czasie naszej przyszłej konferencji, ani też do 

jakiego rozw iązania kw eątji Pan zm ierza, z dru­

giej strony zupełne  m ilczenie Pana co do kw estyj, 

które w obec Pana w ysunąłem  —  w skazuje, ża  

w ym iana not, zam iast lepiej przygotow ać ustne 

rokow ania, jeszcze bardziej jest zagm atw aną. W  

tych w arunkach dalsza w ym iana not staje się

W obec tego w im ieniu rządu litewskiego  

m am  zaszczyt przedłożyć Panu następujące pro ­

pozycje  :

1. Prosić Ligę N arodów o obiecaną pom oc  

przy pertraktacjach. Jeżeli się Pan na to zgadza  

ustalić datę i m iejsce :

2. Jeżeli z jakiegokolw iek w zględu sprzeciw ia 

się pan tej pom ocy —  rząd litew ski gotów jest 

rozpocząć ustne rokow ania dnia 13 m arca bir.

Zechce Pan przyjąć, Panie M inistrze, zape­

w nienia m ojego najwyższego szacunku.

(— ) W  aldem aras

Prezes R ady M inistrów .
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Z  rozb icia stron n ictw p olsk ich , jak ie w id zi­

m y p rąfttf ob ecn em i w yb oram i, N iem cy cieszą  
się n ajw ięcej, gd yż zap ew n ia on o im  zd obycie  
m an d atów  w  k ażd ym  p raw ie ok ręgu  w yb orczym . 
D u żo jed nak że w yb orców  P olaków  n ie zd aje so ­
b ie d osta teczn ie jasn o sp raw y w jak i to sp osób  
p rzez rozb icie g łosów  p olsk ich n a rożne stron n i­
ctw a N iem cy m ogą n as zw yciężyć w  w alce w y ­
b orczej. D latego też p ostaram y się n a p rzyk ła­
d zie cyfrow ym  w yjaśn ić tę sp raw ę, w n ajogó l­

n iejszym  zarysie.
N iejed en z w yb orców  sąd zi, że te w szystk ie  

g łosy p olsk ie, k tóre p ad n ą n a listy w  ilo śc i n ie ­
d osta teczn ej d la u zysk an ia m an d atu m ożn a zb lo ­
k ow ać i za liczyć n a in n e listy p olsk ie . O tóż  
trzeb a w ied zieć, że n asza ord yn acja w yb orcza  
d o sejm u p od ob n ego b lok ow an ia list n ie d op u ­
szcza i w szystk ie g łosy p olsk ie od d an e n a listę  
k tóra jest zb yt słab ą , ab y u zysk ać m an d at p rze- 
p ad n ą zu p ełn ie b ez żad n ego p ożytk u d la tej li­
sty , n a k tórą b ęd ą od d an e, a z w ielk ą szk od ą  
d la ogó ln ej sp raw y p olsk iej.

R ozp atrzm y d w a w yp ad k i g łosow an ia , 
w  jed aym p rzyjm ijm y, że w szystk ie g łosy  
p olsk ie od d ane zosta ły n a  jed n ą  listę , w  d ru ­
g im  ze p od zie liły się on e n a 9 różn ych list 
i zob aczm y jak i otrzym am y w yn ik . Ilość 
g łosów  od d an ych w p op rzed n ich w yb orach  
w yn osiła w ok ręgu 31 (toru ń sk im ) ok o ło  
120  000 , w  tern g łosów  n iem ieok ich b yło  ok o ­
ło 15 .300 . P rzyp u śćm y, że w ob ecn em  g loso ­
w an iu N iem cy d ostan ą tak ą sam ą ilo ść g łosów , 
a reszta g łosów  104 ,700 p ad n ie n a jed n ą ty lk o  
listę p olsk ą . W ów czas d o p od zia łu m an d atów  
k tórych jest p ięć w tym ok ręgu p rzyjdą d w ie  
listy . P on iew aż ilo ść g łosów  p olsk ich p od zie lo ­
n a n a p ięć części b ęd zie jeszcze w ięk sza od  ilo ­
śc i g łosów  n iem ieck ich , b o w yn iesie 20 .940 w ięc  
N iem cy m an d atu n ie d ostan ą .

P rzyp u śćm y teraz, że p olsk ie g łosy się roz ­
strzeliły n a 9 list, a n iem ieck ie w szystk ie p a-

K rótk ie w iad om ości ze św ia ta .
Uboga wdowa — miljonerką.

P ew n a u b oga w d ow a, p . Jau b ert B erth elo t, 
od zied ziczy ła n iesp od ziew anie m ajątek w yn oszą ­
cy 250 m ilj. fran k ., k tóry zap isa ł jej zm arły w  
A m eryce k u zyn .

125 górników zasypanych wskutek 
eksplozji w kopalni.

W  F ord sm u th n astąp iła  ek sp lozja w  k op aln i, 
p rzyczem  125 górn ik ów  zosta ło  zasypan ych . P rzez 
tu n el b oczn y u d ało się u ratow ać 105 , n atom iast 
jest słab a n ad zieja u ratow an ia p ozosta łych 20  
górn ików  zasyp an ych .

*
Ford przyjeżdża do Polski.

W arszaw a, 29 . 2 . H en ryk  F ord p rzyb ęd zie  w  
k w ietn iu d o B erlin a . Z am ierza on od w iedzić 
P olsk ę w  zw iązk u z p rojektow an em u ru ch om ie­
n iem  w  jed n ym  z k rajów E u rop y fab ryk i sam o ­
ch odów  n a ek sp ort d o R osji.

* 
Wezuwjusz czynny.

R zym , 29 . 2 . Jak  d on oszą  t N eap olu , W ezu w ­
ju sz zn ow u  w yrzu ca  law ę. N a razie  n iem a jed n ak

N a k ogo g losow ać?
C o m ów i k s. p rób . d r. M gow stio  listach w yb oresych ?

W ielk ie R ad ow isk a, d n ia 1 . m arca 28 r .

W  n ied zie lę , d n ia 26-go lu tego od b yło się  
n a sa li p . Z ieliń sk iego zeb ran ie p rzed w y ­
b orcze in form acyjn e. P . K ołp ack i, p re ­
zes K ółk a R oln iczego , zagaił zeb ran ie i w sk a ­
za ł n a to , że p om ieszan ie w  g łow ach sta je się  
tem  w iększe, im  w ięcej gazet się czyta i w ieców  
się słu ch a . D latego p rosi ob ecn ego n a sa li k s. 
p rób . Ł ęgow skiego o p ou czenie n a jak ą listę  
w yb orczą m ają ob yw atele g łosow ać? —  K s. p ro ­
b oszcz ośw iad czy ł n a w stęp ie , iż zeb ran ia n ie  
u w aża za w iec i n ie ch ce ag itow ać  za  jed n ą  listą , 
ty lk o ch ce w sk azać, n a k tóre listy m ogą p arafja - 
n ie g łosow ać z d ob rem  su m ien iem .

K sięża B isk u pi og łaszając w sp óln y  list ch cie- 
li ob yw ateli k atolick ich P olsk i n ak łon ić d o w y ­
staw ien ia jed n ej w sp óln ej listy k ato lick o-n arod o­
w ej. N iestety g łos arcyp asterzy p ozosta ł b ez  
w yn ik u . T ak m am y n a P om orzu aż 3 od ręb n e  
listy m ian u jące się k ato lick iem i.

D laczego n ie p rzyszło d o zb lok ow an ia?  
N a p rzeszkod zie sta ł stosu n ek stron n ictw  d o  
m arsza łk a P iłsu d sk iego . N arod ow a D em ok ra ­
cja , P iast i część C h rześcijań sk iej D em ok racji 
zajm u ją stanow isk o k rytyczn e, n atom iast C h rześ 
cijań scy R oln icy , S tan Ś red n i, część C h rześcijań ­

sk iej D em ok racji i gru p a B ojk i zajm u ją stanow i­
sk o p rzych y ln e w ob ec m arsza łk a P iłsu dsk ie-  

d ły n a jed n ą . W ten czas d o p od zia łu p ięciu  
m an d atów  p rzyjd ą 10 list, z k tórych ty lk o p ięć  
n ajsiln iejszych m oże d ostać m an d aty , p ozosta łe  
zaś p ięć sw oich p osłów n ie w yb ierze. N iech  
n a k ażd ą z tych list p olsk ich , k tóra m an d atu  n ie  
d ostan ie p ad n ie p rzeciętn ie p o 10 ,000 g łosów , to  
ju ż 50 ,000 g łosów  p olsk ich  b ęd zie  zm arn ow an ych , 
a reszta p olsk ich g łosów  54 ,700 p od zie li się p o ­
m ięd zy cztery stron n ictw a d ając k ażd ej liśc ie p o  
13 d o 14 tysięcy g łosów , to w tym w yp ad k u  
N iem cy m ając n a sw ojej liśc ie 15 .300 g łosów  
otrzym ają p ierw szy m an d at, a p o n ich d op iero  
otrzym ają m an d aty p ozosta łe stron n ictw a  p olsk ie  
w k olejn ości n ajw ięk szej ilo ści otrzym an ych  g ło ­
sów . T ak i to zgu b ny w p ływ w yw iera rozb icie  
jedn ości i so lid arności p olsk iej n a P om orzu .

W id zim y jak d zięk i n aszej n iezgod zie i p ar­
ty jn em u zaślep ien iu 50 ,000 g łosów  p olsk ich  p rze*; 
p ad nie b ez żad n ego p ożytk u d la sp raw y  p olsk iej 
i jak w  zam ian tego b ęd ą tryu m fow ać N iem cy  
n ad n am i d zięk i sw ej zgod zie i so lid arn ości n a ­
rod ow ej. C zy m y m ożem y d o tego d op uścić?

N ie! M y n ic m ożem y p atrzeć ob ojętn ie  
n a to , jak p arty jn e zaślep ien ie p ch a n aród  
n asz i p ań stw o d o zgu b y . W b rew  p arty jne ­
m u rozb iciu m y P olacy  m u sim y p ołączyć się  
w  jed n ą w ielk ą grom ad ę p od jed n ym  sztan ­
d arem K ato lick iej U n ji Z iem Z ach od n ich , 
k tóra n ie jest jak ąś p artją , lecz b lok iem  
ozterech p olsk ich stron n ictw  P om orza sto ją ­
cych n a straży n aszej ziem i p rzed  n ieb ezp ie ­
czeństw em  n iem ieck iem .

P od  tym  sztan d arem  złączym y się w  d n iu  
w yb orów  d ając św ia tu  św iadectw o , że  w b rew  
u siłow an iom  p arty jn ik ów  jed n ość p olsk a n a  
P om orzu istn ieje i istn ieć n ie p rzestan ie . 
W  im ię tej jed n ości g łosy n asze od d am y n a  
listę K ato lick iej U n ji Z iem  Z ach od n ich n io ­
sąc d o u rn y  k artk i w yb orcze z n u m erem  30

żad n ego n iebezp ieczeństw a d la  ok o liczn ych m iej­
scow ości.

Wstrząśnienia podziemne.
B ak ersfie ld , 29 . 2 . (K aliforn ja ). N a teren ach  

n aftow ych w  p ob liżu B ak ersfie ld d ało  się od czu ć 
w strząśn ien ie p od ziem n e. Jed n em u  ze  w strząśn ień  
tow arzyszy ł h u k jak gd yb y siln ego w yb u ch u .

* 
Zasypany przez lawinę.

R zym . W  p row in cji B ren nero zg in ęli w  gó ­
rach zasyp ani p rzez law in ę śn ieżn ą trzej tu ryści. 
P om ięd zy n im i zn ajd ow ał się jed en z b ard ziej 
zn an ych litera tów m łod ego p ok olen ia R eich .

*
Katastrofy w kinematografach.
R io d e Jan eiro . W  K u rytyb ie w  jed nym  z  

k in m iejscow ych p od czas p rzed staw ien ia zaw alił 
się su fit. Z gin ęło k ilk ad ziesią t osób . D otych ­
czas z p od zw alisk w yd ob yto 14 zw ok .

R zym . Jak  d otych czas stw ierdzon o , p od czas  
p ożaru k in oteatru w  M oriago 35 osób zg in ęło , 
a ok o ło 20 od n iosło ran y .

go . N arod ow a D em okracja id zie sam a d o w y ­
b orów jak o b lok k ato lick o-n arod ow y N r. 24 , 
P iast i część C h rześcijań sk iej D em ok racji u tw o ­
rzy li p olsk o-k ato lick i b lok lu d ow y N r. 25  
a reszta u tw orzy ła K ato licką U n ję Z iem  Z a ­
ch od nich N r. 30 . N a jak ąż tych  list'g łosow ać?  
C zołow i k an d yd aci w szystk ich list są b ezw ątp ie- 
n ia d ob rym i k ato lik am i i n arod ow cam i, d la tego  
m ożn a ze sp ok ojn em  su m ien iem  n a  k ażd ą z tych  
list g łosow ać.

T o sam o d otyczy listy N r. 7 , w ystaw ion ej 
p rzez N arod ow ą P artję  R ob otn ik ów . Z jed nocze ­
n ie G osp od arcze N r. 36 n ie różn i się p rogra ­
m em  od K at. U n ji Z iem  Z ach od n ich , a le n ie  
zd o łało się zb lok ow ać z U n ją , d la tego n ie  p o ­
siad a w id ok ów  p rzep row ad zen ia ch ociażby jed ­
n ego p osła . R eferen t w ob ec tego od m ów ił 
p op arcia tej liśc ie i n ie d ał zezw olen ia n a  
u m ieszczen ie sw ego p od p isu p od od ezw y. N a  
k on iec w yjaśn ił k s. D r. Ł ęgow sk i d laczego  
p rzy łączy ł się osob iście d o K at. U n ji Z iem  
Z ach od nich . N ie u lega w ątp liw ości, że lista  
ta rep rezen tu je p olityk ę k ato lick ą i n arod o ­
w ą. O n a jed yna m oże w yw rzeć w p ływ  n a  
w szech w ład n ego d ziś m arsza łk a  P iłsu d sk iego  
w  k ieru n k u k ato lick o  n arod ow ym , a tom  sa ­
m om  sp ara liżow ać w p ływ y m asoń sk o-lew ico- 
w e. D ysk usja w ykaza ła , że w iększość z  
ob ecn ych g łosow ać b ęd zie n a listę N r. 30 .

Przepisy sa ezas Postu.
Według obecnego prawa kościelnego, obowią­

zani są wierni do zachowania następujących prze­
pisów postnych;

1. We wszystkie piątki całego roku należy się 
wstrzymać od potraw mięsnych.

2 Post „co do jakości“ (wstrzymywanie się od 
mięsa) i „co do ilości” (t. zw. „post ścisły'4) je­
dzenie potraw postnych raz na dzień do syta, co 
obowiązuje osoby, które skończyły 21 lat a nie za­
częły 60 roku, są zdrowe i nie pracują ciężko, 
oraz matki, które nie karmią same swoich niemo­
wląt obowiązuje:

a) w środę popielcową;
b) w piątki i soboty Wielkiego Postu;
C) w suche dni (dni kwartalne);
d) w wigilje: Zielonych Świąt, Wniebowzię­

cia N. M. P. Wszystkich Świętych i Bożego Na­
rodzenia.

3. W poniedziałki, wtorki, środy i czwartki 
Wielkiego Postu można spożywać mięso; w te 
dni jednak osoby obowiązane do postu ścisłego, 
(p. nr. 2) mogą raz tylko na dzień spożywać 
mięso i raz na dzień jeść do syta.

4 Niedziele Wielkiego Postu oraz niedziele 
i święta uroczyste przez cały rok wolne są zupeł­
nie od postu.

5. W Wielką Sobotę od południa można do 
syta spożywać potrawy mięsne.

We wszystkie dni postne całego roku bez ża­
dnego wyjątku, wolno używać do potraw przy­
praw i tłuszczów zwierzęcych.

Wszystkim osobom świeckim, zmuszonym ja­
dać w restauracji oraz podróżującym koleją i 
zmuszonym jadać w wagonach restauracyjnych 
lub na dworcach kolejowych, Jego Eminencja 
udziela dyspensy na jedzenie potraw mięsnych we 
wszystkie dni postu całego roku, z wyjątkiem śro­
dy Popielcowej i Wielkiego Piątku.

Osoby, które potrzebowałyby dyspensy w dni 
postne powyżej wyłuszczone mogą ją otrzymać: 
od swoich proboszczów (w miejscu stałego lub 
chwilowego przebywania) wikarjuszów zastępują­
cych chorych lub nieobecnych proboszczów w 
kancelarii parafialnej : uczniowie i nauczycielstwo 
z rodzinami od swoich prefektów oraz wierni na 
spowiedzi od wszystkich kapłanów.

W takich razach kiedy sie korzysta z dys­
pensy należy zmówić 3 Ojcze nasz i 3 Zdrowaś 
Narjo.

D o en go d gtą N iem ej ■ P olseef

N a w iecu b lok u m n iejszości w W ield ząd zu , 
p ow iat ch ełm iń sk iego w m ow ie sw ej k an d ydat  
n a p osła S zp itzer ośw iad czy ł, iż N iem cy p o ­
w in n i otrzym ać w rząd zie p olsk im jed n ą tek ę  
m in isterja ln ą . M ów ca S ch m id t groził tym  N iem  
com , k tórzy n ie b ęd ą g łosow ać n a N r. 18 b ojko ­
tem  tow arzysk im  i gosp od arczym .

D w ie k atastro fy k olejow e.
W arszaw a. D n ia 28 lu tego o god z. 22 .30  n a  

stacji R ad liczyce w arszaw , d yr. k olejow . p ociąg  
tow arow y w sk u tek zep su cia się osi p rzy w ęglar-  
ce am eryk ań sk iej w yk oleił  się , p rzyczem  sp iętrzy ło  
się n a g łów n y tor 14 w agon ów ład ow an ych to ­
w arem , w sku tek czego  ru ch tow arow y i osob ow y  
m u siał się od b yw ać p o torze b oczn ym .

N a m iejsce w yp ad k u p rzyb y ło p ogotow ie  
techn iczn e z Ł od zi, k tóre zeję ło się oczyszcza ­
n iem  toru .

D n ia 29 lu tego o god z. 8 .13 w R ad om sk iej 
d yr. k olejow ej n a stacji W ysok ie K oło , n ajech a ł 
p ociąg tow arow y n a p rzejeżd żającą fu rm an kę  
ch łop a , k tóra zosta ła ca łk ow icie  rozb ita . W oźn i­
ca p on iósł śm ierć n a m iejscu . N atom iast jad ący  
n a fu rm an ce p asażer d ozn a ł ciężk ich ob rażeń . 
K on ie sp łoszon e zb ieg ły .

P . m in ister k em n n ikaejl w  P u n sn iu .

D n ia 29  go lu tego b . r . p rzed p ołu d n iem  
p . M in ister k om un ik acji R om ock i zw ied ził D y ­
rekcję P ozn ań sk ą P . K . P . oraz od b ył tam  n ara ­
d ę z p rzed staw icie lam i T ow arzystw a  K om u n ik acji 
L otn iczej A ero . O  god z. 12-ej p . M in ister u d ał 
się d o gm ach u D yrekcji P ow szech n ej W ystaw y  
K rajow ej, gd zie w  sa li k on feren cyjn ej od b yła się  
n arad a . P . M in ister zw rócił się d o  K ierow nictw a  
W ystaw y z p rośb ą  o  p ostaw ien ie m u k on k retnych  
m erytorycznych p ytań , w zględ nie d ezyderatów , 
od n oszących się d o sp raw , w  k tórych M in ister­
stw o K om u n ik acji m ogłob y b yć p om ocn e. N a  
szereg  p ytań , p ostaw ion ych  p rzez  P rezesa  p . d r. W a ­
ch ow iak a . a od n oszących się d o sp raw y b u d ow y  
b oczn icy k olejow ej n a W ystaw ę, zn iżen ia taryf 
k olejow ych , p rzeb u dow y d w orca p ozn ańsk iego , 
rozszerzen ia d w orca n a stacji gran iczn ej w  Z b ą ­
szyn iu , k om u n ik ak ji lo tn iczej i t. d ., p . M in ister  
ośw iad czy ł, że w  m iarę m ożn ości w szystk ie p o ­
stu la ty zarząd u W ystaw y M in isterstw o K om u n i­
k acji b ęd zie stara ło się u w zględ n ić . N astęp n ie 
p . M in ister zw ied ził lok a le  ad m in istracji W ystaw y  

[ oraz tereny p rzyszłej W ystaw y.



Brudne sposoby walki wyborczej!RQPONMLKJIHGFEDCBA

W  ręce m o je d o sta ł s ię a fisz , z k tó reg o tre ­
śc i w y n ik a —  że p . W ik to r K u lersk i za p rzed a łTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
s ię w  s łu żb ę w cza s ie n iew o li, p ru sk iem u n a ­
jeźd źcy ,

A fisz ten „ zd o b i" o b ra z M a tk i B o sk iej C zę ­
sto ch ow sk ie j.

J a k o d łu g o le tn i p ra co w n ik w za k ła d a ch  
i red a k cji w y żej w sp o m n ia n eg o  p . W ik to ra K u ­
le r sk ieg o  o św ia d cza m  co n a stęp u je :

p > W ik to r K u lersk i w  cza sa ch  n iew o li za  
p o śred n ic tw em  „ G a zety  G ru d z ią d zk ie j0  u czy ł 
i n a u czy ł m ieszk a ń có w w  za b o rze p ru sk im  
a zw ła szcza szero k ie w a rstw y  ro ln icze  i ro ­
b o tn icze —  języ k a  p o lsk ieg o ;

p . W ik to r K u lersk i, ja k o cz ło n ek p a r la ­
m en tu n iem ieck ieg o  p rzy k a żd ej sp o so b n o śc i 
w y stęp o w a ł w  o b ro n ie  p o lsk o ści i b ro n ił p ra w  
lu d u p o lsk ieg o ;

O szczerstw a  rzu ca n e p o d a d resem  za s łu ­
żo n eg o d la sp ra w y p o lsk ie j d z ia ła cza  n a ro-

P o m o c rzą d o w a d la rzem io sła i d ro b n eg o  
p rzem y słu  P o m o rza .

B a n k  G o sp o d a rstw a K ra jo w eg o  p o sta n o ­
w ił u p rzy stęp n ić za p o m o o ą i p o śred n ic tw em  
K o m u n a ln y ch  K a s  O szczęd n o śc i k red y ty  sp ła -  
o a la e w  p rzec ią g u 1 0 k w a rta łó w  p o  7% w sto - 
su n k u  ro czn y m  z  k w a rta ln ą  o d p ła tą  1 0 %  k w o - 
o ty p o ży czk o w ej, d la rzem io s ła  i d ro b n eg o  
p rzem y słu . N a d  ro zd zia łem  p rzezn a czo n y ch  
d o K o m u n a ln y ch  K a s O szczęd n o śc i k w o t k re ­
d y to w y ch m a ją czu w a ć o so b n e k o m ite ty . 
M iejsk a K a sa O szczęd n o ści w  W ą b rzeźn ie  
p o sta n o w iła  p rzy czy n ić s ię d o u p rzy stęp n ie ­
n ia w y żej w sp o m n ia n y ch k red y tó w . W  p o ­
ro zu m ien iu  z p . P rezesem T o w . S a m o d z ie l­

Kartki wyborcze.
Wielkość kartki jest obecnie obo­

jętna. Nie może ona zawierać żadnych 
dopisków, kresek, kropek i t. p. Kart­
ka musi być czysta, niezatłuszczona 
i t. p.

P ierw szy n u m er „ G ło su ”  
v  m iesią cu m a ren .

O trzym ujecie go dziś w objętości 8  stro n  
g a ze ty , 4 stron dodatku pt. „ N a sz  P rzy ja o ie lu , 
4  stro n d o d a tk u d la d z iec i i m ło d z ieży  pt.: 
„ O p iek u n  D zia tw y 0 , 4 stron dodatku p o w ie ­
śc io w eg o . O prócz tego  doda  jem y  do  num eru  dzi­
siejszego jako  bezpłatny  dodatek, książeczkę pt.:

„Weterynarz wiejski".
K siążeczkę tą napisał znany D r. w etery -  

n a rji S zczep a n  G ra cz i zapewnie każdy czy­
telnik ,G łosu“ , a zw łaszcza rolnik znajdzie  
w  niej cenne w skazów ki.

W iemy, że nie w szyscy zdążyli zaabono ­
w ać „G łos* na now y  m iesiąc. W iemy, że  liczne 
są ku temu przeszkody. W iemy że nie w szy ­
scy nasi daw ni czytelnicy odbiorą ten num er 
gazety oraz  książeczkę: „W eterynarz w iejski*. 
Przyczyną — niepunktualne zaabonow anie  
„G łosu

Ci w szyscy czytelnicy, którzy zaabonują 
jeszcze teraz naszą gazetę w urzędzie poczto ­
w ym , a prześlą nam na dow ód kw it, tym w y- 
ślem y nasz bezpłatny dodatek li tylko za zw ro­
tem portorjum.

A pelujemy dlatego do w szystkich naszych  
Czytelników , ażeby agitow ali za naszem  pismem  
w śród m ieszkańców  tej w si, w  której zam ieszku­
ją w śród krew nych, sąsiadów i przyjaciół.

K to dla celów agitacyjnych cbciąłby num e- 
ra „G łosu W ąbrzeskiego*, niechaj się zw róci 
do ekspedycji a w yślemy m u je.

Ze w zrostem  bow iem  abonentów  rozszerzać  
będziemy rów nież różne działy naszego pism a.

Szan. Czytelników i Szan. Czytelniczki pro­
simy na tem m iejscu, ażeby przy zakupach  
uw zględniali szczególnie tych pp. kupców , któ­
rzy zam ieszczają ogłoszenia w naszej gazecie.

W ia d o m o śc i p o to czn e
Wąbrzeźno, d n ia 2 m a rca

—  O so b iste . J a k s ię d o w ia d u jem y w y g ło si  
zn a n y w  n a szem  m ieśc ie  k s. F ra n c iszek  Z y n d a  
sek re ta rz jen era ln y K a to lick ieg o Z w ią zk u M ło ­

d z ieży P o lsk ie j n a D iecez ję C h ełm iń sk ą d z iś  
(w  p ią tek ) p rzez ra d jo p o zn a ń sk ie o d czy t p . t . 
„ D z ia ła ln o ść i u stró j o rg a n iza cy jn y K a to lick ieg o  
Z w ią zk u  M ło d z ieży P o lsk iej n a D iecezję C h eł­

m iń sk ą z s ied z ib ą w  W ą b rzeźn ie ."
H a lo ! R a d jo — a m a to rzy ! N a w a żn o ść i d o ­

n io s ło ść w y k ła d u zw ra ca n in ie jszem R ed a k cja  
szczeg ó ln ą u w a g ę . K to  p ra g n ie s łu ch a ć  w y k ła d u ,

W  im J ą sp ra w ied liw o śc i!
Atak na p. Wiktora Kulerskiegol

d o w eg o p . W ik to r*  K u lersk ieg o w  u lo tk a ch , 
są czczy m  w y m y słem  i u w a ża ć je  n a leży  ja ­
k o  b ru d n y  sp o só b  w a lk i p rzed w y b o rczej, k tó ­
ry  n a leży  ja k  n a jen erg iczn ie j p o tęp ić .

Z a d z iw ia ją c  em  je st ten fa k t, że a u to rzy u lo ­
tk i n ie p o sia d a li ty le cy w iln e j o d w a g i —  a b y  
u m ieśc ić p o d u lo tk ą sw e n a zw isk a .

U lo tk a u k a za ła s ię b ez w sze lk ich p o d p isó w  
o só b ja k i p a rty j.

D o w od em p ra cy sp o łeczn e j i n a ro d o w ej są  
liczn i czy te ln icy „ G a ze ty G ru d z ią d zk ie j” . P ra cę  
p . W ik to ra K u lersk ieg o  d la p o lsk o śc i za cza só w  
za b o rczy ch o cen ić m o g ą n a jlep iej o b y w a te le —  
P o m o rza , W ielk o p o lsk i i in n y ch częśc i w ch o d zą ­
cy ch d a w n ie j w  sk ła d  p a ń stw a n iem ieck ieg o .

B o lesła w  S zczu k a ,  

w y d a w ca i red a k to r „ G ło su W ą b rzesk ieg o ”

n y ch  R zem ieś ln ik ó w  zo sta ły w y b ra n e  d o K o ­
m ite tu  n a stęp u ją ce  o so b y :
P P . T eo fil B a lick i, m istrz sto la rsk i

M a r  j  a n  R u j  n er , m istrz  k ra w ieck i 
B o les ła w  S zczu k a , w ła śc ic ie l d ru k a rn i  
J ó ze f S só sta k o w sk i, m istrz p iek a rsk i 
i J a n  Z a lew sk i, m istrz szew sa i.
W n io sk i o  u d z ie len ie  k red y tu  m u szą  w p ły ­

n ą ć d o M iejsk iej K a sy O szczęd n o śc i n a jp ó ­
źn iej d o d n ia  3  m a rca  b r .

N in ie jszem  p ro szę w szy stk ich za in tere ­
so w a n y ch  o b y w a te li  m ia sta  o  term in o w e  p rzed ­
k ła d a n ie w sp o m n ia n y ch  w n io sk ó w .

n iech  n a sta w i d z iś a p a ra t n a  g o d z in ie 1 7 ,4 5  n a  fa le  
3 4 4 -ra d jo p o zn a ń sk ie .

—  R o zp o rzą d zen ie  M in istra  S k a rb u  z  d n ia  
1 4 lu teg o 1 9 2 8 r . w  p rzed m ioc ie p rzesu n ięc ia  
n a ro k 1 9 2 8 term in u d o sk ła d a n ia zezn a ń o d o ­
ch o d z ie z a r t. 5 0  u sta w y o  p a ń stw o w y m  p o d a tk u  
d o ch o d o w y m .

N a p o d sta w ie u stęp u d ru g ieg o a r t. 1 2 0 u sta ­
w y o  p a ń stw o w y m  p o d a tk u  d o ch o d o w y m  (D z . U . 
R . P . N r. 5 8 z ro k u 1 9 2 5 , p o z . 4 1 1 ) za rzą d za  s ię  
co n a stęp u je :

p a r . 1 .
T erm in d o sk ła d an ia p rzez o so b y f izy czn e i 

sp a d k i w a k u ją ce  (n ieo b ję te) zezn a ń o d o ch o d z ie , 
w y zn a czo n y  w  a r t. 5 0  u sta w y o p a ń stw o w y m  p o ­
d a tk u d o ch o d o w y m  (D z . U . R . P . N r. 5 8 z ro k u  
1 9 2 5 p o z . 4 1 1 ) p rzesu w a s ię n a ro k p o d a tk o w y  
1 9 2 8 z d n ia 1 m a rca d o d n ia 1 m a ja 1 9 2 8 r , 

p .a r : ? ’
R o zp o rzą d zen ie n in ie jsze w ch o d z i w  ży c ie  

z d n iem  o g ło szen ia .
M in ister S k a rb u

(— ) G . C zech o w icz .
—  P rze ta rg  n a d z ierża w ę b u fe tu  k o le jo ­

w eg o  W  M ełn ie . Z w ra ca s ię u w a g ę in w a lid ów  
w o jen n y ch n a o g ło szo n y p rzez D y rek cję K o le jo ­
w ą w  G d a ń sk u p rze ta rg d z ierża w y b u fe tu d w o r ­
co w eg o w  M ełn ie .

O ferty n a leży sk ła d a ć w  D y rek cji  K o le i P a ń ­
stw o w y ch w  G d a ń sk u d o d n ia 1 4 -g o m a rca rb .

—  K in o „ D w ó r W ą b rzesk i0 , w y św ietla  
w  so b o tę i n ied z ie lę , d n . 4 i 5 m a rca  m o n u m en ­

ta ln y f ilm , w y k o n a n y  p o d  p ro tek to ra tem  M ięd zy - 
n a ro d . K o m ite tu W a lk i z h a n d lem k o b ie ta m i  
p . t .: „ K rzy żo w a d ro g a b ia ły ch  n iew o ln ic ” w  1 0  
o g ro m n y ch a k ta ch . F ilm  ten ilu stru je p o d stęp n e  
i ch y tre za sa d zk i m ięd zy n a ro d o w y ch  zb ro d n ia rzy - 
h a n d la rzy ży w y m  to w a rem  o ra z c ierp ien ia  i m ę ­
k i u sid la n y ch p rzez n ich k o b ie t. B a rd zo c iek a ­
w y i g o d n y w id zen ia f ilm , k tó ry n iew ą tp liw ie  
k in o m en i n ie o m ieszk a ją zo b a czy ć . P . J . K a ­
czy ń sk i d o n o si n a m , że p o m im o zn a czn y ch k o ­
sztó w  sp ro w a d zen ia  f ilm u , cen y p o zo sta ją n ie ­
zm ien io n e .

—  P a p iero w e 2 -z ło tó w k i w y co fa n e z o -  
b ieg u . W  dniiK 1 kw ietnia br. na podstawie 
rozporządzenia m inistra  skarbu tracą m oc praw ­
nego środka płatniczego bilety zdaw kow e w ar­
tości dw óch złotych z datą 1 m aja 1925 r. Bi­
lety te od dnia 1 kw ietnia br. do dnia 31 m aja  
1930 r. w ym ienione będą na m onety oraz bile­
ty Banku Polskiego w centralnej kasie pań­
stw ow ej, w  kasach skarbow ych oraz oddziałach  
Banku Polskiego. Po 31 m arca 1930 r. bilety  te 
nie będą m iały w artości.

—  Z eb ra n ie S a m o d z ie ln y ch R zem ieśln i­
k ó w  przy udziale około 100 osób odbyło się w  
ubiegłą środę w  lokalu p. Szymańskiego. Zebra­
niu przewodniczył m istrz kraw iecki p. Z a p o ro w io z . 
Zaproszony na zebranie prezes Izby Rzem ieślni­
czej —  p. W ł. G robelny w przeszło godzinnem  
referacie w yjaśnił obecną sytuację polityczną o- 
raz w yraził ubolew anie, że tut. tow arzystwo prze­
łam ało dotychczasow ą linję rzemiosła pom orskiego 

—  w ysyłając rezolucję polityczną do „Słow a Po­
m orskiego 4. W  dyskusji okazało się. że w spom ia- 
na rezolucja, uchw alona została m niej przez nie­
licznie na zebraniu rzemieślników ,- lecz przez obe­
cnych gości, zw olenników listy nr. 24. Zebrani 
rzemieślnicy na zebraniu środow em w ypow iedzieli 
się przeciw uchw alonej rezolucji. W dyskusji 
stwierdzono, że tak jak kupiectw o stroni od w alk 
partyjnych i politycznych, takie w inno być rów ­
nież stanow isko rzemieślników. Rzem ięślnik jak  
kupiec m a bow iem klientelę, sprzyjające tej lub  
ow ej partii. K ażdy rzemieślnik niechaj głosuje 
w edług w łasnego sum ienia. Zebranie zakończył 
przew odniczący hasłem : „Cześć Rzemiosłu".

—  Ś w iśc ie . (Bojówka socjalistyczna). W  dniu  
w czorajszym  aresztow ano  dv,ru członków  bojów ­
ki socjalistycznej w Św ieciu braci K rajew skich, 
którzy rozbili w iec listy N r. 25.

-  K ra k ó w . (Sprytny  złodziej.) Przed  kil­
ku dniami do przybyłego przedstawiciela kra­
kow skiej firmy futer „Blonder Pinkus" Seligne- 
ra, zgłosił się niedaw no jakiś osobnik i przed­
staw iw szy się za kupca Rosenbeiga  ośw iadczył 
gótow ość kupna trzech drogich futer. Selingćr 
nie podejrzew ając nic złego, w ydał futra i po­
życzył m u jeszcze 160 zł. Rzekomy Rosenberg 
znikł z gotów ką bez śladu.

B U C H T 0 V A B Z Y S T V
—  W ąbrzeźno. Inw alidom i w dow om w oj. do w iado­

m ości : 1. Zakład szkolenia inw alidów  w  Piotrkow ie skła­
dający się z działów : stolarskiego, ślusarskiego, kraw ie­
ckiego, szewskiego i rym arskiego przyjm uje inw alidów  
do szkolenia. K andydaci m ogą w yczerpujących infor- 
m acyj sasiągnąć w Sekretariacie naszego  K ola. 2. Ze­
branie m iesięczne, przypadające na niedzielę z pow oda  
w yborów się nie odbędzie, a następne zostanie zw ołane  
na 8 kw ietnia. — Przypom ina się o głosow aniu obo- 
w iązkowem  każdego, w edług w łasnego uznania.

Zarząd Pow iatow ego IK oła Związku  
In. W oj. Rz. P. w W ąbrzeźnie.

n o to w a n ia  g ie łd y  p ło d ó w  ro ln . w  P o m a n io
N otow ania oficjalne z dnia 29. 2. 1928.

100 kg. w ładunkach w agonow ych parytet Poznań

Żyto
Pszenica
Jęczm ień brow.
jęczm ień zw .
M ąka żytnia 70%  z w ork. stan.
M ąka żytnia 65% z w ork. stan.
M ąka pszenna 65% z w ork.
O wies.
O tręby żytnie
O tręby pszenne
Rzepak
G roch polny
G roch V ictoria
Ziem iaki jadalne
Ziem iaki fabryczne 16?
Słom a prasowana
Siano luźne

39,50-40,50  
47,00— 48,00  
39,50-41,00  
34,00-36,00  
00,00-57,25  
00,00-58.75  
67,00-71,—  
33,25-35.25  
27,00-  28,00  
27,00-28,00
63,00— 70,00

60,00-82,00  
O jOO -O.O O  
0,00-0,00  
0,00-3,10  
0,00— 5,50

B a n k P o la k i p ła c ił d n ia  2 8 in ta g e  a a :
dolary am erykańskie ......................................• ...  8,80
funty szterlingi............................................................... 43,30
franki szw ajcarskie ..................• ................................... 170,90
franki francuskie ... • ........................................... 34,90
m arki niem ieckie ............................................................. 211,80  ‘
guldeny gdańskie ............................................................. 172,90

C en y p ro d u k tó w  ro ln y ch .

K onicz. b. prym .
„ żółta . . 

Inkarnatka . . . 
Rajgras kraj. . . 
Seradela ....  
W yka zim ow a . 
G roch polny . . 
G orczyca ....  
Rzepik ................

N otow ania firm y H ozakow skiego w Toruniu. 
Toruń, dnia 29. 2. 1928 r.

K onicz. czer. 250— 300
„ szw edz 300— 335
„ źół. w lusk. 90— 100

Przelot ..... 200— 260  
Tym otka .... 50— 65  
W yka lat czyst. 30— 34  
G roch zielony . . 60— 65  
Bobik ................... 36— 38
Rzepak ..................... 68— 70
Łubin n. siew. . . 20— 21

180-300  
. 160-180  

. 150— 180  

. 100— 115
22-24  
70-15

. 45-48  
. . 50— 56

. . 70-74
Łubin źół. siew .. . . 21— 25

Siemie lniane . . 78— 80 K onopie ......................... 60— 120
M ak nieb. . . . 100— 118 Tatarka ........................... 40— 50
M ak biały . . . 120— 130 Proso .:.... 40— 40
K ukurydza . . —  K ukurydza ru. . . .
K oński Ząb“ . —  m uńska ........................... 39-40

T a rg o w ica p o zn a ń sk a .
U rzęd o w e stw ierd zen ie  k o m isji n o to w a n ia  cen  

z dnia 28. 2. 1928 r. 
Płacono za 100 kg. żyw ej w agi: 

J a łó w k i i k ro w y
b) pełnom ięś. w ytucz. jałówki najw yź. w art, 
rzeźnej.......................................................................... —
c) pełnom ięś. w ytucz. krow y najw . w artości
rzeźnej do lat 7 ...........................................................150— 156
d) starsze w ytucz. krow y m niej dobre m łode
krowy i jałówki . . . . ; ....................... • . . 138— 144
e) m iernie odżyw , jałów ki i krowy ................ 120— 12
f) 1 icho odżyw iane krowy i jałów ki .....  90— 10

C ie lę ta
g) najprzedniejsze cielęta tuczne .................... 150— 160
h) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 136— 140
i) m niej tuczone cielęta i dobre ssaki ...  148— 152
j)  liche ssaki........................................................... — 140

Ś w in io

b) pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żyw ej w agi 186— 188
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw ej
w agi . . .....................................................................  186— 182
d) pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw ej w agi 172— 176  
ej m ięsiste św inie ponad 80 kg ................................ 124— 168

m aciory i p  óźne kastry ................................... .’40— 170

D rukiem i nakładem  „G łosu  W ąbrzeskiego” (B . Szczuka  

W ąbrzeźno. Redaktor odpow iedzialny Bolesław Szczuka 

W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada



" k o n ia k i
V . 5 . O . P .

Ju b ile u szo w y  —  R e s. S p e c ia le  

[W ln ia k M e d ic in a l —  W in ia k ijn ie szu n e

‘W Ó D K I -  L I K F E R V *
S to ło w a  —  S ta rka  —  Ż y tn ió w ka  

ftą B a n a n  —  M o re ló w ka

G ra n d C a rd in a l —  C o rd ia l M ćd o c  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w ■ ■ I II   ■ n u Iu sa C TW -i ■ Jk M !ONMLKJIHGFEDCBA
Z A K Ł A D Y P R Z E M Y S Ł O W E  W 1N K E L H A U S E N , T O W . A K C . S T A R O G A R D  -  P O M O R Z E  . Z A t.iS A S .

P R Z E T A R G
P ań stw o w y  U rząd B u d o w n ic tw a N aziem n e ­

g o w  N o w em m ieśc ie RQPONMLKJIHGFEDCBAog łasza prze targ pub liczny  

in w yka iau ie p rac s to la rsk ich i zd u ń skich  
(pobudow ę p iecy kaflow ych)

p rzy b u d o w ie d o m ó w  d la S traży C elne j. 7 o d ­

d zie ln ych  b u d o w li w  p o w iec ie lu b aw sk im

K osztorysy ofertow e oddaje P aństw ow y U rząd B udo ­
w nictw a N aziem nego N ow em iasto nad D rw ęcą R ynek nr. 7 . 
za op ła tą 0 ,50 zł (50 groszy )

Z am kn ię te i op ieczę tow ane oferty złożyć należy w  b iu ­
rze w yżej w ym ienego urzędu najpóźn ie j do dn ia 28 m arca  
1928 r. d o g o d zin y 12 W  p o t. w  k tó rym  to czasie na ­
stąp i o tw arcie ofert w  obecnośc i in teresentów .

D o złożonej oferty w in ien być do łączony kw it ze zło ­
żen ia w K asie S karbow ej w ad jum  w  w ysokości 1 proc , od  
sum y koszto rysow ej

N o w em iasto , dn ia 27 lu tego 1928  r.

P aó d 903!i U rzą l B u ^ O D u ic toa n iz iem s
(-) N . W IT T A

S zanow nej P ub liczności m iasta  
W ąbrzeźna i oko licy podaję do ła ­
skaw ej w iadom ości, że z dn iem  

3 m arca b r.HGFEDCBA

n o w o c z e ś n ie u r z ą d z o n y

zak ład fryz je rsk i 
d la  p a ń  i p a n ó w  p r z y  u l . K o le jo w e j  7 1  

p o d  f ir m ą F r . Ś w it  a is  k i

z prośbą o łaskaw e poparc ie m ego no ­
w ego przedsięb io rstw a, kreślę się  

z pow ażan iem

E r. S w ita lsk i
—  D la  p a ń  o s o b n e  w e jś c ie —

H n h iD D sM e le śn ic tw o
rew iru W ron ie

S K IN O T E A T R

I
W so b o tg ] l n ia s liie le  4 m a rca

P od pro tek to ra tem m iędzy - 

; narodow ego kom ite tu w alk i

■I —  z hand lem  kob ie tam i —

K nń  im a
b ia łych n iew o ln ic

z za ku lis  n ie rządu

S ensacy jna opow ieść w  ,10 ak tach  

z  życia  n iedośw iadczonych  dziew cząt 

schw ytanych w  pajęcze  sid ła  rozpus­

ty  pod ług au ten tycznych no ta tek  po ­

lic ji obyczajow o-k rym ioalne j -

S ensacy jn y arcy film  n a j- 

—  n ow sze j p rod u kc ji —

H A N D L A R K I M IŁ O ŚC I 

R o le  g łó w n e

N iesam ow ity , hypno tyzu jący R udo lf 
K lein -R oge i urocza M ary K id .

K rzyk 10 .000 n iew innych ofiar

P rzestroga  d la w szystk ich  dziew cząt. 
F ilm  k tó ry w idzieć  pow inny : K ażda  
m łoda dziew czyna! K ażda kob ie ta!

K ażda  m atka! K ażdy  o jc iec!

P ierw szy obraz po lsk iego kom ite tu  
w alk i z hand lem  kob ie tam i i dziećm i

M ą k a

K a s z a

K r u p y

O tr ę b y

Ś r u t

m ip a P aro n rgt! ®  R yń sku
są n a jlep sze

S ta le  d o  

w  W ą b r z e ź n ie  

o ? p. K rop p K o le jow a  
K ifig er K o ściu szk i 
P re is K o le jow a  
Jaw o rski G ru d ziąd zką

nabycia w

w  K o w a le w ie

u P p . B ro d a fil. D w .

S zo to w icz i W isn iew sk i
H a lle r a

B aum aon i N o w ako w ski
T o r u ń s k a

P o kó j  

u m e b lo w a n y  
od zaraz do w ynajęc ia  

K A  JE R O W A  
R ynek  22 .

P o szuku ję

u czn ia
A ndrzej N ast 

S k ład  K o ’on ja lny i restau r.

O s tr y  

lo lnm iw s  

j e s t d o  s p r z e d a n ia  

K aro l K irchke  
N ie d ź w ie d ź

c h ło p ie c
d o p o s y łe k

m ogą się zg łosić

po® , g low . R oln . ffand l.
W ąbrzeźno

M ło d s z y

e k s p e d ie n t
lub starsza

eksp ed j en tka  
do oddzia łu b ław atów  

po trzebn i
1 K w ietn ia .

S t . Ż a r a ls k i

O b ra zę  
aku szerk i 

S T O B B O W O  
n in ie jszem  

94F * o d w o łu ję  

H E IN R IC H

P rak tyku ję dale j jako  

aku szerka  
tak sam o i d la  członków  

K asy C horych

O . G alczew ska
A K U S Z E R K A  

u l. K ościuszk i 6 .

Z rtiO D D  

dn ia 29 . II. 29

3  w echsle  2 a  1 000  zł

1 a 500  zł ze  ży rem  R ut­

kow sk iego i ostrzegam  

takow ych n ie nabyw ać  

od znalazcy

T Y L O C H

sp rzed aw ać b ęd zie  w  czw artek , 

d n ia  8 m arca 1928 r. o g o d z. 10  

w o b erży p . D eu ble w K ró l. 

N o w ejw s i

d ę b y , b u k i , b r z o z y , d łu ż y c e ,  

ś w ie r k o w e , d r ą g i , s z c z a p y  

o r a z b a r d z o d o b r y c h r ó s t  

w  s to s a c h .
S p rzed aż d rew na  u ży tko w e ­

g o o g o d z. 2 p o p o i.

L e ś n ic z y  r e w ir o w y

eo o eoo  o
©

F ran ciszek S zn m ań sti
S k ła d d e l ik a te s ó w  i to w a r ó w  k o lo a ja lD .
T el. 5 W ąbrzeżno -R ynek T el. 5

c  
c

c

P o le e a  n a  c z a s  p o s tn y  w  w ie lk im  
w y b o r z e to w a r y  p o b a r d z o  z n i ­

ż o n y c h  c e n a c h

C o d zien n ie  św ieże

b ik ling i, sielaw k i. flund ry , śledzie  
w ędzone, ło soś

W  p u szkach

sardynk i francusk ie i portugal­
sk ie, szp ro tk i w  o liw ie , ro lm opsy  
i skom bria , an typasta , m asło  
sarde low e i anszow ys

O liw a f r a n c u s k a —  G r z y b y  l i t e w s k ie

Z ap raw ian e

śledzie zap raw iane , m inog i, ro l­
m opsy , m oskalik i, m atjasy ang .

M a r g a r y n a —  P & lm in a

ty lżyck i, lim bursk i, szw ajcarsk i, 
harcersk i, śm ie tankow y , desero ­
w y, kam endorty em en ta lsk i w  
w ielk im  w yborze

M ir m o la d a  k o n s u m o w a

O

o

N in ie jszem  zw racam  uw agę S zan . w l. 
ziem sk im  na m ój

I
 p o ło ż o n y  p r z y  n l . K o le jo w e j 6 9

w  podw ó rzu nap rzeciw  S trze ln icy , 

w  k tó rym po uzupełn ien iu braków  m am  
m ożność ześru tow ać j w iększe ilo ści na  
doczekan iu

b io rącS  fu n tó w  o d  cen tn ara
(R zete lna obsługa pod now em— k ierow n ic tw em ) —

| J . T o b o lsk i W ąb rzeźn o

K olejow a 69  T elefon 79

O g łasza jc ie s ię

w  „ G lo s ie W ą b r z e s k im " .

P rze ta rg p rzym u so w y
D nia 6 m arca 1928 r. o godz. 1-e j 

w  po i. sp rzedaw ać będę najw ięcej dają ­
cem u za natychstm iastow ą zap ła tę go ­
tów ką u p . S te fa n a  K u ła k o w s k ie g o  w  W ą ­
b r z e ź n ie G ł. D w o r z e c ; ;

r o w e r  m ę s k i  
G ló s łe iw skt K om orn ik sadow y W ąbrzeźno . 

P rze ta rg  p rzym u sow y
D nia 6 m arca 1928 r. o godz. 10-e j 

przed po ł. sp rzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zap ła tę go ­
tów ką  w  m ojem  b iu rze przy u l. H allera

4 0 0  k a w a łk ó w  m y d lą ,  
p r o s z e k  m y d la n y , 
s o k ,  
s z a r e  m y d ło ,  
k a w ę  s ło d o w ą ,  
k a k a o

m u s z ta r d ę  i t . d .
G ló w ezew sk i, K om orn ik sądow y w  W ąb^ein ie

JAJA
m asło i d ró b ku p u ję U sta lę  

p o n a jw yższych  cen ach d zienn . 

N ajw iększy dom  ekspo rtow y te j branży  

T e l . 1 7 4 E . G o etz W ą b r z e ź io -P o m

S m o łę kam ien ną , p ap ę  

d ach o w ą, trzc inę su fi­

to w ą , g w o źd zie  i t. d .

po leca ją

e F . &  E . E is e n a c k
W ąb rzeżn o -G o lu b

S T . P IS Z C Z
o b r o ń c a  i z a s t ę p c a  p r o c e s o w y  

W olności 55 W ą b r z e ź n o  O bok staro stw a  
T E L E F O N  74

M ając za sobą k ilko le tn ią  

kę, zała tw iam oprócz sp raw  

sądow nic tw a, rów n ież sp raw y  

dżiny w ładz po licy jno -adm in istracy jn .

prak ty -  

zak resu  

z dzie-

• Ł . W O J T E C K I  
W y tw ó r n ia a p a r a tó w  i c z ę ś c i r a d je te c h n  
n a g r o d z o n a n a w y s h w ie  w  P o z n a n ia S R E B R I T M  

W I E L K I M  M E D A L E M

P O L E G A

o d b io r n ik i 1  — 6  lam p , w ykon , przez p ier  w  s z o r z ę d  

achow ców  z g łośną i czystą audycją , 

s łu c h a w k i od 12 ,S 0 z ł pocz .

k o n d e n s a t- o b r o t - od 6 zł pocz .

g łośn ik i, dobre od 36 zł 20 proc . pod .
a k u m u la to r y , b a t a n o d ., s k a le z w y k łe  i m ik r o m e tr -

oraz w szystk ie częśc i do budow y aparatów  naj- 

1 o ; • jakości, po cenach n isk ich .

S A F 0 N
z „ko szu lką 11 

najlepszy środek do pran ia b ie lizny .

„A  S A  N “
do b ie len ia b ie lizny .

Ś rodk i podw aram  ją n ieszkod liw e, od  20 la t. 
ch lubn ie znane  i nag rodzone  zło tym i m edalam i 
Z w ażać  naznak  ochr K o s z u lk o  D o  nabycia  w szędzie  
C hem . F abr „E gasta* C .N agórsk i S tarogard P om orze-


